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Zacisze
wejście od ni, D ę b l i ń s k i e  i. 5213

Od wtor ku 12 d« - o»ś®dzia5kii 18 grudnia r. b.
B o g a ty  i w v b i t n y  p r o g a m  o b r a z b w .

mm p 0  6  *  E  *  " m
J. C K M «ci F  a w 1**® Józefa  I

eraz e i ś a a i e  ostataieg-# bold przez śo a t rza  Karel* 1 i ekeeayck aa  
pogrzebie Książąt. .

„ N U  ROZPAłZAJ. SZ8Z Ę Ś81I  - R # « 1 ‘ w j b i t a y  i r a w  w 4-ch  szta 'e, 
8 6 R I 9  KWIATOWE w  NICEI pięlcaa natura  
ILwWNA I łR A ż A  I I J U J I I -  k o u iezae .

Na sceaie ped kier. Władysława Bernatowicza:

„Zięć swego cięcia**
4arsa w 1-ym akcie z iraaeuskiege.

Muzyka koncertowa, ściśle zastosowana do treści obraza. 
NAPISY POLSKIE!

Początek przedstawień w dnie zwykłe o godz. 6, w sobotą o 
5-ej, w  niedzielę i święta o godz. 2-ej po południu.

UWAGA: w próbach „ROSYJSCY ŁAPOWNICY".
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SALA ZAJĘĆ DLA DZIEWCZĄT przy io«. Dobr.

w  o c v o n r z td z o » y m  sklep'.- ptt-  ui .Nr. 32

N I  Z O C H  CEN A CH  Podarki Gwiazdkowe, 
różne ozdoby cho inkowe oraz karty ś w i ą t e c z n e  z życzen iami ,

W  n ie d o lę  a<ia 17 c--udai.i r b. w ni.-ikkj Sali P ‘-skif go I 
• Z ązku Przemyślu Ż 1 .znego na Pogoni fi b ę d z ie  s  ę

W i e l k i e  Zebranie  P o l i t y c z n e
NA 

T AT
-n nć b dą mi  

MALANGiE $  ICZ
doweg© i 0 0 ,: i

" SKI

' v | ' p w  g r i f ' A ’

BRONI ŁAT ZIEMIĘGKI : i, WŁADYSŁAW 
iU ■ C â -.-isł. K u. • ; N.
f  IT OLD SŁOMCZYŃSKI CZESŁAW JANKO

rr, . se  i e  ym Strzałkowski
Ce«y biletów: wejście 20 groszy, miejsce siedząco 40 g ro szy  Bilety nabywać Można 

wczcŚHioj w księgarni , WIEDZA i  w gsspodzio Związku, a w niedzielę od godz 5 w kas o 
Związku na Poi-.oui — Początek o gods 5 po południu' 1-72.7

PRECZ Z WYZYSKIEM!

Mydłobor
Najnowszy wynalazek chemiczny prof. Felicjana Berysławskie- 
go w Zawierciu, zatwierdzony przez Jego Eksc. Szefa Admini­

stracji przy Jenerał Gubernatorze za Nr. IV c. 10688.

Pierwszorzęd y ś r o d e k  do prania bielizny, 
jedwabiu, wełny i do mycia ciała nie za­
wierający absolutnie żadnych szkodliwych

substancji.INI t
Główny prze data wici e l na 

Z agłębie D ąbrow skie

| Oysknji w spr**i* jprspn;cjl
piiojonj.

Prasa niemiecka i ar>icT.n<* wy- 
pOfcicdtiaia s y  już o piopoz-cji poko- 
jowvr N -mieć mocarstw centralnych 
Z głosow tych przebita pessyro'uoi i 
gdrb j*cd ■(■ute od nich-  ̂a wiatę i sprawa 
pokoju, to zv ąipseć by tanin-:, C«y 
^oiua ŁiedyUol > : • •  ę skończy — 
ch'-ba, ze % Europy pozó-tauą ąame 
*tęłn . T ą{ńp t|ttfi jedicsk tak zupsl- 
®ie nie jest Jakat lwi<k pra*a o a ogół 
łasi w*i. a e m  c 
Pacts S C- 4^- l- S1 
2yskana zre: !t'
* ł«ir zamaakay • 
gleda*, *b k 4  
jt * r  n« G b v 
“O n. <Ł •

$ k t bi ;.Łił.eść n-.« w s 
ńecydutą, jak po-dąi -ą.

ti tu w t*oa w y .
: se ent»ot-rr wy 

e d ( 1:sma.cję, 
r ecjp/wjstycb p.o- 
: as. dobić
. - x iijslc. ą, ui 
ują tek, ź# s*e.o- 

«  je«£CZ«, CO Z i -

Sosaowicc,
Madrzejawski 21.

We Francji d« m? śl<sr»o się już od
kilku dń» ratolatś*: mrfcs stw .óe-ntral-- 
nycb. WM»-: n“ u s- ł-w  dklta 7- gru­
dnia a .i ku. w kl(' m /—mśe-
rzoną^Y *e* N. m «/ ■s’rpyicVdig pok-.- 
tową ,.n»*uie ■ m‘ . A-fr. d C»uua r>l- 
sał ,w „F^a-zeM - podoju, j>k-< go i 
gną Nc.-iuvt, a ńu_-.yt go t-.bM-m o-
wi«d<«'!.".,.m! „N'; -rsv.f;\  mu ■ dowae i
dzieć ;4ę po c-uk-.esath JK- ■ , a-i (c"ą ń 
pajl|ą, żst wtf,nk, l-‘óva je !*'>«»= c y i 
kto- ą istkcń'.’,- ćby pragncJi, rite sk- ft 
czy się, - pen t-v- bti-.4 >ą
prowarisili dalej w mcałt-naaem posta­
nowieniu.**

.B^rć m ża — po>ł ,d«i T . .d ?r Wr îff
w „Br i. Ta^ebla —- %m -.-ządy en
tanvy. P * > ■-f- > ą , %« »*.. ut-k
tego m»ó;- a t . a l t  *-> oo do Ck ->. 
noict yoke : • .« N <d»-« *-i ^  ,..■■■■•• *
ttffia p-n T-»-- •* .yao<a»'ei»«|ł<î c w P *•
ttogrodzie »OĆ* . t-*w* u ; Ni j usec a 
adooyue C--->g- .-u, «,a . B- <«nd w 
Francji powoiw do’ i . ądu now>«..h lu

d.- V fcHrry się ira j:\ cd^ręns: ć więkśżą 
cd pbpr adutków ensrgią, a w
Argl ■ d • —  nie po to
zss adł s t t tb i  prem iera Llo d G?. 
er b-:: p-g-rjSi ?QV ć A l-śd

LI" d G o.--ge jest r?e 
c > t us «i żem .r< ---u, w fkouaw cą 
w - h idei a »•:** fantastą. B ęd-ie 
więc- un'i-':i obliczać \ >. dności \ m pvi»  
satw • itb-', jtóia r  r*;e m»jlłw: ic i i 
p w a io jo fi*  bi ńi'-AT> Hib*!-.by.doprowa 
dżiĆ co  iycięsft •• dotąd -n11 -t;Sl?.ijnię' 
tego, Sity nft i* • i oinTtyntiU.-zonych,
■ :• k w k ;;b'ś r. • c • v.yś jiość, n:a moż.ta 
tak 1 t o nkźTir.z .ć, trudni.id w  f ń iy -  
wioain natćd ^ni blokadę przpd.- e- 
tają Ł.-dsi':- podw duv, a amuaLiji i ma 
te.r-®łu a-;t‘.-Ierv -Ł o.;o grotnudrą spray- 
mitrzsm w tc-s. og/rmnaj śak tM , co ko 
■»!k'a. C Lloyd G rg m ś ’:i, i e  o
kui.owant-: caęśca kram  • m i.i« naczej 
uwoLaić, jak drogą t>k%dów? Czyżby 
się pas,* ntt-’cz- I z realisty' w b^tódfl- 
WŁ-ża poH -crn-’i go, pcdi.bni , p.ik a:ę 

paeyf • t  r w® wrogo Nismiec, 
■aaT-croiaaiąc o t  ą  i e  pólityka jest 
s t i  ą  o .jąg-. ni u r?-.cz-’ możli y h ?

Na propc-3TCje p.oknio.wą nie
powie ant „tuk*' ..mi .j.j:e”, l; c-: w;mie 
ni pewne za»t:z. źen !a albo posi-AWi.pe­
wne -zapvtfecia P itó e y a i w propo­
zycja pYkojćwej c ;© określono b ite j  
warunków,- po.?fhż~ mu to za pfot- kst 
do takich zarti- ■■ ż« ń

Gdyby Lh yd G-eórge i insi kJ-?m-. 
jący miajstro.m se eaiterity z powodu i- 
ttmeiącej jenzeze n> jasności unikaąć 
chcieli jasnej odpoikiedzi, byłoby usu­
nięcie tych formfeiiy«h irrdaoŚ!;! poży­
teczne m zadani m • ••ęc.ro 2j dy Lm acjl 
Powiedziano w nocie, żn propozycje 
mocarstw cent"el ..-iych będą miały na 
zaL-rzpi czeme bytu, boa ru i swobo­
dy rozwoju. ipnyniCrzońych na rodów, 
i nadmieniono już, ż« ^swobodny ro­
zwój** można rozmaicie pojmować. Jest 
to to samo, co sprawa „gwaraacji*, o 
któiych kanclerz już przedtem był 
wspomniał.

Wspominano już często o memo- 
rjale „szeitciu związków gospoderca-fch** 
obecnie opublikowały je „Aildeutscfee 
Blitter". M( żna już teraz o t^m pi­
sać. Wedle t*goź memórjału żądały 
owe zwią ki z boru Poiski, Litwy i 
prowmcii nadbałtyckich, oraz pozyska 
nia Balgd i północnego wybrzeża fran- 
cu kiego nad Kanałem mniejwięcej do 
ujścia Summy, następnie kraju z pół­
nocnej Francji, leżącego poza wybrze 
żem oraz linii fo-tecznej od Verdun 
do Belfort.

O npecjslnwch życzeniach owych 
sześciu związków gospodarczych — do 
których należą „Związek centralny* 
wifikiego' przamysłu i „Związek p -̂ze 
m .tłowców niemieckich''', na którego 
czele stoi poseł Streseasanu, lepiej po- 
mowić przy innej sposobności.

Dość na tem — powiada pen Wolff 
— aby sobie stawić zapytani^ czy na 
podstawie tik'ego nro^ramu możn by 
w jakimś!przewidz-anąm czasie osią­
gnąć pokój? A bo czv k  -śli kto, źe 
rooghbsśm r go uzyskać, gdvby w pro­
jekcie niemieckim znajdował się zabór 
wybrzeża belgijskiego?

Tvle Teodor Wolff w „Beri. Tage-
blacie". Wywody jego chr-rakter ; ują 
douadnio rozbieżność zam / stów, jaka 
panuje w Niemcsecb. Podobnie bo­
wiem jak za. graidcą tak i w Niem­
czech podnoszą ińą głosy przeciwko 
wzajemnym ustępstwom. Wiadi~mo je­
dnak, że w Niemczech jest silny rząd, 
któremu ogół ludności ufa i który nie 
cmi -3ika użyć rzetelnych ś-edkow do 
urzeczywistnienia z., mierzonego celu. 
N>« glosy imperialistów niemieckich, 
nawet nie parlement, który v( większo­
ść. swej skŁda się z żywiołów umiar- 
k wanycb, lec.; rząd na własną odpo- 
wiedzialność zatrzyma ster w ręku, 
a y wyszukać odpowiedniej dtógi do 
międ. narodowego porozumienia i do 
zgbd Jak w sprawie Królestwa Pol- 
iki go. tek w sprawie propozycji po- 
6-ławi r;ąd posłów parlamentarnych 
przed fakt dokonany. Ubolewają nad 
tem bard’o wszechnieiący, ale pan 
B thmarin Hollwfg mało na to zwraca 
uwagi, gd ż wie, że wedle pomysłów 
wszeckniemieckich rządz ć nie można.

Głosi prasy koalicyjnsj.
„ P e t i t  P a r i ■ i e n" pisze oltreści 

oświadczania, jakie zda Briand o nocie 
pokojowej: „Nie, należy uważać noty
za wypadek wstrząsający światem. 
Akcja ta podobna jest poprzednim. 
Bez wątpienia jest wyraźniejszą, ale 
pozostaje zawsze manewrem, obliczo­
nym na zeniepOKojenie opinii we wszyst­
kich krajach koalicji i na rozdwojenie 
wśród czwó;porozumienia. Mimo w szel­
kich myśli o zwycięstwie, pozostaje w 
Niemczech dość zaniepokojenia, które­
go wyrazem jest nowy manewr osobi­
stości kierującej.

„ T i m e s *  piszą: Niemieckie pro­
pozycje pokojowe nie mają żadnej łą­
czności z celami, o które walczymy. 
Sprzymier*,«jai nie wzruszą się tą zama­
nifestowaną potęgą i pełną namaszcze­
nia szczerością, i sądzimy, że tak samo 
będzie z neutralnymi, którzy zbadali 
motywy działań niemieckich podczas 
caiej wojny. Niemcy już próbowały 
skłonić Stany Zjednoczone do propo­
zycji pośredniczenia. Próba ich spełzła 
na niczem, a ponieważ nie wierzą, aby 
ktośkolwiek inny z pośród neutralnych 
mógł w < stąpić z propozycją pośredni­
ctwa zwracają się z pośrednią propo- 
zyc ą do państw wojujących. Jest to 
w każdym razie symptomem, że Niem­
cy świadome są swej niemocy. Sprzv 
mierzeni muszą stanowczo odrzucić 
wszelką ravśl pośrpdnictwa, bez wzglę­
du na jej formę i osobę pośrednika,do 
póki proponowana podstawa jest tryum­
fem potęgi, a nie prawa.

„ D a i l y  N e w s "  piszą: Sprzymie • 
rzesi nie mogą wprawdzie ro. pocz' niić 
ick ow iń  na podstawie prop ji Bet 
hm*a -a Holwega, ale muszą ze -twej 
strony stawić wsrunki, pod któ. mj, 
gotowi są do rokuwai.

Warunki te mog« b -ć  tak wygóro­
wane, jak na to zasługują zbrodaie 
Niemiec, Pr st« „non possumus było-
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by największem zwycięstwem dyploma­
cji niemieckiej, na które Anglia nie mo­
że zezwolić.

„ D a i l y  T e l e g r a p h "  pisze z 
powodu oświadczenia Bethasanna Holl- 
wcga: Przypuśoiwszy, że Niemcy do­
szły do punktu kulminacyjnego swej 
potęgi, byłoby logicznemu iż teraz musi 
rozpoczęć się zstępowaniem w dół.

Dziennik podnosi, że nie Anglia 
sama, lecz także sprzymierzeni jako 
strona muszą dać odpowiedź na pro­
pozycję wroga, i powiada, że głów­
nym celem propozycji kanclerza było 
sprawienie wrażenia na nautralnych.

„ M o r  n i  n g  P o  s t" opisuje pro­
pozycję pokojową Niemiec, jako chytrą 
i rozpaczliwą próbę uniknięcia kary 
za bankructwo militarne. Propozycje 
mają na celu zawieszenie broni, ponie­
waż Niemcom nie powiodło się zni­
szczyć armii i floty sprzymierzomycb. 
Teraz zgodzić się na rozejm oznacza­
łoby ^porzucenie nadziei zmuszenia 
kiedykolwiek do poddania się.

„ T i m e s "  piszą: Ton, w którym 
Niemy przemawiają, nie jest tonem 
strony toczącej walkę, która przyznaje 
się do niepowodzenia militaryzmu i 
i pragnie pogodzenia się ze swym 
przeciwnikiem.

„ D a i l y  C h r o n i c i e "  pisze: 
Niemcy wiedzą, że jeżeli wojna potrwa 
do najbliższego lata, nawiedzone zo 
staną katastrofą. Niemcy spotkają 
prawdopudobnie katastrofy militarne, 
gorsze niż w roku 1916. Dziennik 
uwagi swe kończy następująco: Nie ma 
pełaej zgody co do podstawy koalicji 
wobec państw centralnych. Korespon­
dent londyński „Manchester Guardian" 
pisze: Po Lloyd George'u można spo­
dziewać się takiego lub owakiego czy­
nu stanowczego jako odpowiedzi. Nie 
istnieje zamiar posądzenia Niemiec o 
podstęp, ani też nie upatruje się w 
propozycji przyznania do klęski. Sądzi 
się atoli, że Niemcy przyznają, iż do­
szły do granic swych zdolności mili­
tarnych.

W artykule wstępnym pisze „M a n- 
c h e s t e r  G u a r d i a n " :  Nie chodzi 
tu o pociągnięcie na szachownicy w 
stylu dyplomatycznym, lecz o szczerą 
propozycję pokojową. Musi natychmiast 
nastąpić wymiana myśli. Absolutne 
odrzucenie takiej wymiany myśli sp ra­
wiłoby, że koalicja w oczach neutral­
nych zostałaby potępiona. Nie jest 
rzaczą prawdopodobną, aby koalicja 
zgodziła się na warunki niemieckie, 
atoli odpowiedzialność za to trzeba 
zrzucić na Niemcy.

Parlamentarny współpracownik „M or- 
n i n g P o 8 t" pisze: Na ogół panuje 
uczucie ulgi, iż propozycji nie uczy­
niono przed rekonstrukcją gabinetu. 
Jest bowiem wiadome, że w dawniej­
szym gabinecie było wielu członków 
zawarciem pokoju, aie przynoszącym 
decyzji.

„ W e s t m i n s t e r  G a z e t t e ” po­
wiada, że propozycje niemieckie naj­
lepszą są wskazówką położenia, w ja­
kiem nieprzyjaciel się znajduje, i we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
mają na celu jedynie posianie rozdwo­
jenia między sprzymierzeńcami. Zdaje 
się, że rozerwy państw centralnych 
nie dorosły do zadań, jakie je czekają. 
Krok ten możemy uważać za oznakę 
bardzo dla nas pocieszającą, przed­
wcześnie jednak byłoby sądzić, że na 
tern ograniczyć się można i nie zwrócić 
uwagi ca zgłoszone propozycje. Pań­
stwa koalicji nie powinny wahać się, 
lecz wziąć propozycje. Państwa koali­
cji nie powinny wahać się, lecz wziąć 
propozycje niemieckie pod rozwagę. 
Ale  ̂ należy dać wyraźnie przeciwni­
kowi do zrozumienia, że wśród koali- 
cji niewzruszona jest wola wspólnego 
w tej sprawie działania.

l o t i  R iim iicka do P tp ieź i.
Papież Benedykt XV otrzymał, jak 

donosi „Nordd. Allg. Zeit.” od rządu 
cesarskiego notę pokojową, przesłaną 
mu przez posła M ihlberga za pośred­
nictwem^ sekretarza stanu, kardynała 
Gasparri ego. Nota ma brzmienie na­
stępujące:

Odpowiednio do otrzymanego zle­
cenia mam zaszczyt przesłać Waszej 
Eminencji odpis oświadczenia, które 
rząd cesarski przesłał za pośrednictwem

państw, którym powierzono obronę in 
teresów niemieckich w owych krajach, 
tym państwom, z któremi prowadzi 
wojnę. Cesarsko królewski rząd au 
atrjacko węgierski, rządy otomański i 
bułgarski oświadczyły gotowość do roz­
poczęcia rokowań pokojowych. Przy­
czyny, dla których Niemcy i ich sprzy­
mierzeńcy krok ten podjęły są jasne.

Coraz jawniej nasi wrogowie oka­
zują swe plany zaborcze. Atoli nie­
wzruszone stoją armje sławne sprzy­
mierzonych, broniąc granic swych ro­
dzinnych w poczuciu, że przeciwnikom 
nie powiedzie się nigdy złamać pier­
ścienia żelaznego. Poza sobą widzą 
one ćały swój naród gotowy w miłości 
dla swej ojczyzny bronić do ostatka 
dóbr swych duchowych i gospodarczych, 
swej organizacji socjalaej, każdego ca­
la ziemi ojczystej.

Pełni poczucia siły, atoli także poj­
mując jaka grozi Europie ciemna przy­
szłość, gdyby wojna trwała dłużej i 
mając litość pełną dla nędzy ogromnej 
i nieszczęścia ludzkiego społeczeństwa, 
powtarza państwo niemieckie razem ze 
swymi, sprzymierzeńcami wypowiedzia­
ną już przed rokiem przez usta kan­
clerza gotowość przywrócenia ludzko 
ści pokoju, stawiając światu pytanie, 
czy nie można znaleźć podstswv do 
porozumienia.

Od 2 i pół roku niszczy wojna Eu­
ropę. Nieocenione wartości kulturalne 
zostały zniszczone, rozciągłe płaszczy­
zny krwią nasycone, miljony, dzielnych 
żołnierzy polegiy i miljony jako kaleki 
wracają do ojczyzny; ból i żałoba za 
pełniają prawie każdy dcm. Nie tylko 
na państwach, prowadzących wojnę, 
lecz także na krajach neutralnych cią­
żą straszne następstwa wojny. Handel 
i przemysł z mozołem w latach poko­
jowych zbudowane, zniszczone, najlep­
sze siły pozbawione możności wytwa­
rzania rzeczy pożytecznych. Europa, 
poświęcająca się zwykle szerzeniu re- 
ligji, kultury, rozwiązaniu zagadnień 
socjalnych, arena sztuki i nauki i każ­
dej pracy pokojowej równa się dzisiaj 
obozowisku, w którem zdobycze pracy 
wielu dziesiątek lat niszczeją.

Niemcy prowadzą walkę obronną 
przeciw pracy niszczycielskiej swoich 
wrogów. Walczą one o realne bezpie­
czeństwo swoich granic, o wolność 
swego ludu o prawo jego, aby mogły 
bez przeszkody i równouprawnione z 
innemi państwami rozwijać swobodnie 
swoje siły ekonomiczne i duchowe na 
drodze pokojowej emulacji.

Jego Świątobliwość Papież iuż w 
pierwszych dniach swego pontyfikatu 
wskazywał w sposób najwyższy współ­
czucie swoje bezlicznym ofiarom woj­
ny. Zabliźniał on ciężkie rany i uczy­
nił znośnym los tysięcy nawiedzonych 
nieszczęściem. W duchu twego wy so 
kiego urzędu Jego Świątobliwość ko­
rzystał z każdej sposobności, aby w 
interesie cierpiącej ludzkości przyspie­
szyć koniec krwawych zapasów. Dla 
tego rząd cesarski ma nadzieję, że ini­
cjatywa czterech mocarstw znajdzie 
życzliwy oddźwięk u Jego Świątobli­
wości i że ich dzieło pokojowe może 
liczyć na cenne poparcie Stolicy Apo­
stolskiej.

Kimvnikaf Międzypartyjnego 
Koła Politycznego.

W celach informacyjnych przytacza­
my w skróceniu komunikat .M. K. P.", 
który, zaznaczywszy na wstępie, iż o- 
bejmuje stronnictwa ześi odko wane pod 
hasłem „Wskrzeszenia Niepodległej Pol­
ski* tak opiewa w stosunku do chwi­
li bieżącej:

1. W akcie z dn, 5 listopada, za­
powiadającym odbudowanie samodziel­
nego Państwa Polskiego, widzi M. K. 
P.̂  czyn polityczny, wysuwający na 
widownię międzynarodową konieczność 
rozwiązania sprawy polskiej. W kon­
sekwencji M. K. P. stwierdza, że 
stanowisko, zajęte przez Rosję i jej 
sprżymierzeńców w odpowiedzi na 
akt z dn. 5 listopada, nie odpowiada 
niezłomnym i powszechnym dążeniom 
narodu polskiego do wskrzeszenia nie­
podległego bytu państwowego.

2. Oceniając dokładnie znaczenie 
aktu, powyższego oraz wagę prac nad 
całkowitein odbudowaniem Państwa 
Polskiego, M. K. P. gotowe jest sta­

nąć do czynnego udziału we wcieleniu 
w życie tych wszystkich zadań państwo­
wo - twórczych, które mogą być orga­
nizowane niezależnie od wrględów i 
celów militarnych i z zabezpieczeń ni- 
czem nieskrępowanej decyzji narodowej.

3. M. K. P. wyraża przytem prze­
konanie, że ustanowienie już obecnie 
rękojmi swobody opinii przez zapew­
nienie wolności prasy i zgromadzeń o- 
raz nietykalności osobistej jest powa­
żnym warunkiem do wykonania rzeczo­
nej wielkiej pracy państwowej.

4. Aby działalności powyższej po­
stawić właściwy zakres, nadać powagę 
i uznanie społeczeństwa, należy zało­
żyć pod stopniową budowa Państwa 
Polskiego podwaliny praw zasadniczych, 
których opracowaniem może się zająć 
tylko zgromadzenie ustawodawcze które 
będzie mogło powołać Rząd Narodowy 
do zorganizowania całości życia pań 
stwowego.

5. M. K. P. żywi głębokie prze­
konanie, iż w poglądach swych i dąże­
niach opiera się na olbrzymiej wię­
kszości społeczeństwa polskiego, oży 
wionę gorącem pragnizniem wyzwole­
nia Ojczyzny, lecz umiejącego stosować 
m«arę krytyczną do pozornych sposo­
bów uregulowania przyszłości narodo­
wej, pojmującego, iż każda kropla krwi 
polskiej przelana być może tylko z 
dojrzałej i świadomej woli Narodu.

Stronnictwo Polityki Realnej.
Stronnictwo Demokracji Narodonej.
Polska Partja Postępowa.
Zjednoczenie Narodwe.
Związek Niezależności Gospodarczej.
Stronnictwo Chrześciańsko - Demokra­

tyczne.

Na marginesie.
Utrzymuje się pogłoska, że najpo­

ważniejszy odłam opinji opowie się za 
tymczasową Radą Stanu, o ile ,ta bę­
dzie miała za zadanie tylko i jedynie 
opracowanie ordynacji wyborczej do 
Sejmu i przygotowanie projektów prawo­
dawczych. Najwybitniejsi przedstawicie­
le Koła międzypartyjnego weszliby tedy 
do tej Rady Stanu, mając za sobą po­
parcie zarówno stronnictw politycznych, 
jak i samą opinję społeczną, która dość 
wyraźnie się opowiedziała w deklara­
cjach i uchwałach — za rządem z wy­
borów i aby wszystko, cokolwiek w 
prawidłowych i normalnych warunkach 
dotyczy rządu państwa wogóle, było 
udziałem tego rządu polskiego.

W takim razie, gdyby miało dojść 
do porozumienia, tedy — jak utrzymu­
je pogłoska — sam prezydent Lubo­
mirski przyjąłby również mandat do 
tymczasowej Rady Stanu i objąłby pra­
wdopodobnie laskę marszałkowską, 
W związku z temi pertraktacjami 
stoi przyjazd brygadjera Piłsudzkiego, 
który również wstąpiłby do tymczaso­
wego rządu z upatrzonym w przyszło­
ści stanowiskiem.

Z widowni wydirzoń.
Komunikat niemiecki.

BERLIN. (BTW). Urzędsws de- 
aaazą dnia 1S grudnia.

Wschodni teren tvall( :
Front wojak generała-feldmarszałka 

księcia Laopolda Bawarskiago.
Na północ od kolai Złoczów-Tar­

nopol wtargnęły wojska niemieckie 
w rowy rosyjskie i sprowadziły 90 
jeńców.
Fremt wojsk generała - pułkownika 

arcyksięcia Józefa.
Wczorajsze ataki Rosjan na fron­

cie wschodnio - siedmiogrodzkim  
miały przeważnie takie same nie­
powodzenie jak za dni poprzednich. 
Na pewnej wyżynie udało się prze­
ciwnikowi zająć pozycję.

Przy górach stawił nieprzyjaciel 
opór w ntwierdzooych pozycjach. 
Przełamano je zajęto Buzeu

4000 jeńców zgłosiła 9 armia 
wczoraj i przedwczoraj.

Pod Fetersti przekroczyły sil­
niejsze kolumny .bułgarskie Dunaj.

Zachodni teren U'all{;
Front Niemieckiego Następcy Tronu.

Na zachodnim brzegu Mozy usi­
łowali Francuzi daremnie w trzykro­
tnym ataku odebrać z powrotom ro­
wy, zabrane im aiedawno na wyży. 
nie 304 na południe wschód od Ma- 
lancourt.

Na wschodzie od rzeki przedsię­
brali kilka razy ataki po silnem, aż 
poza front dochodzącem przygoto­
waniu artyleryjskiem. Przy Grzbiecie 
pieprzowym rozbił się atak kolumn, 
szturmujących w naszym ogniu od­
pornym. Na południowych stokach 
fortu Hardaumont nie rozwinął się 
atak w naszym niszczącym ogniu.

Odpowiedź koalicji.
LUGANO, 15 g rudn ia  (B. T W ). 

Pism a w łoskie donoszą, że w Izbje 
deputow anych na  zapy tan ie  ' posła 
B aslin iego m in iste r sp raw  zew n ę­
trznych Sonnino odpow iedział, że 
nota n iem iecka nie zaw iera d o k ła ­
dnych danych  co do w arunków , na  
k tó rych  m ogłyby się oprzeć roko­
w ania pokojow a. Z tego też powo 
du posłowi szw ajcarskiem u k tóry  
m u notę doręczył, odpow iedział, że 
porozum iaw szy się  ze sw oim i k o le ­
gam i, n aradz i się z państw am i sp rzy ­
mierzonemu nad  odpow iedzią na no­
tę  n iem iecką.

N astępnie Sonnino prosił o o d ro ­
dzen ie  dyskusji, w ta k  delikatnej 
bowiem sp raw ie  n iezbędnem  jest, 
aby sprzym ierzeńcy działali w naj- 
zupełniejszem  porozum ieniu.

HAGA, 15 grudnia (B. T. W ). 
Z Paryża otrzymano tu wiadomość, 
że prezes ministrów Briand złożył 
w Izbie deputowanych następujące 
oświadczenie w związku z propozy 
cjami pokojowemi: czytaliście pano- 
wie mowę Bethmanna Hollwega. 
Nie mogę nic powiedzieć o tekście 
tej mowy, gdyż go nie posiadam- 
Wątpliwem jest jednak czy ci, do 
których odwołano się o pośredni­
ctwo podęjmą się tego zadania. 
Później złożę Izbie urzędową opi­
nję, powziętą wspólnie przez sprzy­
mierzonych.

Wywody swoje Briand zakończył 
następuj ącemi słowam i: Nad takim 
dokumentem trzeba się zastanowić 
i zbadać, do czego on zmierza. To 
jedno tylko mogę z tej trybuny po­
wiedzieć: ł>jest to manewr, za pomo­
cą którego próbuje się w prowadzić 
rozdwojenie między sprzymierzo­
nych, zaniepokoić ich sumienia i 
zdemoralizować narody.

PARYz., 15 grudnia (B. T. W ). 
W mowie swojej, poświęconej sytu­
acji obecnej, prezes gabinetu, Briand* 
powiedział w izbie deputowanych 
między innemi:

„Zwrócono się do nas z propo­
zycją nawiązania rokowań pokojo* 
wych i to w takiej chwili, kiedy 
nieprzyjaciel trzyma w rękach swo- 
ich Belgję, Serbję, oraz 10 departa­
mentów Francji. Czego dopatrywać 
się mamy w takiej propozycji, skla­
rowanej ku nam ? Wszak aie myć* 
my chcieli tej bezwstydnej wojny* 
Została ona nam narzucona wbre* 
naszej woli. Mowa kanclerza jo** 
tylko manewrem, jest próbą siani* 
niezgody pomiędzy aprzymierzeńc*'

f$ałkańsl(i teren wall<.
G rupa w ojsk jen era ła  m arsza łka  pol­

nego ▼. M a c k e n se n a :
Płonące w sie w skazują drogę 

p rzez  w ielką W ołoszczyznę, k tó rą  
R osjanin  o b ra ł do odw rotu.

W śród n iekorzystnych  warunków  
pochodow ych ub iegają  s ię  sp rzym ie­
rzone w ojska, aby n ie pozwolić 
przeciw nikow i spocząć na  czas 
dłuższy.

Front macedoński.
C zęściow e a ta k i pod Parlow em  

i G radesn icą  przyniosły n iep rzy ja­
cielow i jedynie s tra ty , W nizinach 
Strum y u ta rczk i patrolów .

Pierw szy generał kw aterm istrz  
▼. LUDENDORFF.
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mi, próbą zm ącenia sum ień oraz 
zdemoralizowania narodów. Respu- 
blika francuska w okolicznościach 
podobnych postąpi tak samo, jak 
swe*o czasu postąp ił konwent**. (O- 
gólne oklaski).

Prisi iR iry k iR ik i.
NOWY JORK, 15 grudnia (WAT). 

Wieczorne pisma wtorkowe przeważnie 
wyrażają się sympatycznie o niemie­
ckiej propozycji pokojowej. „Evening 
Mail" chwal; wniosek. ,,Sun" uważa, 
iż wobec zmiany ministerjalnej w pań­
stwach koalicji propozyc e niemieckie 
aie b tda miały powodzenia. „Evening 
New" nazywają krok Niemiec godnym 
uwagi, a propozycje niemieckie zręcz- 
nem posunięciem, chociaż przypuszczać 
można, iż celem ich jest wywołanie 

. rozdwojenia wśród nieprzyjaciół.
AMSTERDAM, 15 grudnia (WAT). 

Biuro Reutera ogłasza szereg głosów 
prasy z rozmaitych miast Stanów Zje­
dnoczonych, wybierając naturalnie te, 
które przemawiają w interesie angiel­
skim. „Washington Post" pisze : ^Za­
miarem Niemiec jest wyprowadzenie w 
pole caLgo świata. Niemcy wiedza, że 
chwiia jest po temu odpowiednia. „Bal­
timore Sun" nazywa krok Niemiec ko­
medią i oznaką słabości, pomimo prze­
chwalania się powodzeniami wojsko- 
werni".

Sarral! podał się  do dymisji.
BUDAPESZT, 15 grudnia. (B T W.). 

„Budapesti Naplo” potwierdza z całą 
stanowczością pogłoskę, obiegającą w 

ismach włoskich, że naczelny wódz 
wojsk koalicji w Macedonji, gen. Sarrail, 
podał się do dymisji. Rząd francuski 
dotychczas jeszcze nie wypowiedział w 
tej sprawie swej decyzji,

Nota Ojca św.
“ ZURICH 15 grudnia (BTW). W  

zw iązku z propozycjam i pokojowem i 
państw  cen tra lnych  jak  donoszą z 
Rzym u, n iebaw em  m a s ię  pojaw ić 
nota pap ieska do państw  uczestn i­
czących w wojnie.

Ewintualny pośrednik
LONDYN, 15 g rudnia (B. T W ,). 
K orespondent w aszyngtoński „Da- 

_ /  Telegraph" dow iaduje się ze 
strony  m iarodajnej, źe departa la- 
m ent państw ow y zgodzi się  n iew ąt 
pliw ie służyć jako  czynnik  pośre­
dniczący pom iędzy Niem cami a k o ­
alicją.

«! 0 wirniki pokojowa.
BUDAPESZT, 15 grudaia (BTW.) 

Jak  donosi „Pesti Hirlap", stronnictwo 
Karolyiego zażądało ogłoszenia warun­
ków pokoju postawionych przez mo­
carstwa centralne. Żądanie to przed­
stawione będzie sejmowi węgierskiemu 
pod postacią interpelacji.

Pskroesklf a l i ii tr in  spraw 
zigruiczqck.

" PIOTROGRÓD, 15 ggrudnia (BTW). 
Petersb. Ag. Teł. donosi: „Kontroler
państwa Pokrowskij mianowany został 
ministrem spraw zewnętrznych, Jego 
następcą na stanowisku kontrolera pań- 
•twa będzię dawny pomocaik w mini- 
•terjum skarbu, Fieodosiew.

Iowy pnzydlif szwajcarski.
BERN, 15 grudnia (BTW). Na po- 

’ siedzeniu przedstawicieli kantonów wy­
brano na stanowisko prezydenta Zwią­
zku Szwajcarskiego na rok 1917 radcę 
Związkowego, Edwarda Scbulthessa, 
Przewodniczącego gospodarczego de­
partamentu. Na stanowisko wicepre­
zydenta wybrano radcę związkowego, 
Calenders. ✓

Podajemy do wiadomości Sz. czy­
telników m. Czeladzi, że „Kurjer Za­
głębia” można zaprenumerować w skle­
pie Rady Miejscowej Opiekuńczej w 
Czeladzi, dom W. P. Konarzewskiego
*  rynku.

I M i as dziać.
2  S o s a m i

D n . 1 9 X 1 1
Nabożeństwa.

Porządek nabożeństw 'jutro w nie­
dzielę w kościele sosnowieckim para 
fjalnym będzie następujący : Roraty o 
godz. 6 i pół, Msze św. o godz. 8, o 9 
uczniowska i o 1 O-ej rano. Suma o go­
dzinie 11 ej. Nieszpory o 3-ej i pół po 
południu.

W innych parafjach miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

— Rocznica. Proszeni jesteśmy o 
powiadomienie członków i członkinie 
miejscowego gaiazda .Sokoła”, że w 
wilję jedenastej rocznicy powstania 
tej Iastytucji w Sosnowcu, w dniu 17 
b. m. w Niedzielę, o godzinie 8 rano, 
odbędzie się nabożeństwo w miejsco­
wym kościele parafialnym.

— Z ebran ie  R ady  Powiatow ej 
O piekuńczej. Onegdai o godzinie 2-ej 
po południu w lokalu własnym przy 
ul. Małachowskiego Nr. U  odbyło się 
drugie już w bieżącym miesiącu. Ogól 
ne zebranie Radv Opiekuńczej powiatu 
będzińskiego. Następne posiedzenie 
odbędzie się w styczniu roku przyszłe­
go. Szczegółowe sprawozdanie z po­
wodu braku miejsca, zamieścimy w je­
dnym z najbliższych numerów „Ku- 
rjera".

— Z arząd  Domu Ludow ego w So­
snowcu urządza ogólne zebranie pp. 
członków w lokalu własnym ul. Jasna 
23 dnia 17 grudnia, o godz. 2 popołud- 
dniu w pierwszym terminie, w drugim 
zaś bez względu na ilość członków o 
g. 2*/*. Porządek dzienny następujący; 
1) Zagajenie Zebrania, wybór przewo­
dniczącego, sekrekretarza i asesora, 2) 
Zatwierdzenie porządku dziennego, 3) 
Odczytanie protokółu z poprzedniego 
Zebrania, 4) Ogólne sprawozdanie Za 
rządu z działalności T wa za czas od 
ostatniego Ogólnego Zebrania, 5) Za­
twierdzenie kupna posesji, 6) Wybory 
12 członków Zarządu i 3 członków Ko­
misji Rewizyjnej, 7) Zatwierdzenie bu­
dżetu na rok 1917, 8) Wnioski człon­
ków. Uwaga. Stosownie do § 14 U- 
stawy, Ogólne Zabranie rozpatrywać 
może tylko takie wnioski członków, 
które zostaną złożone Zarządowi piś­
miennie, przynajmniej na tydzień przed 
Zebraniem. Prawo wstępu na Ogólne 
Zebranie przysługuje tylko tym, którzy 
opłacili składkę członkowską do dnia 
i maja 1914 r. Karty wstępu będą 
wydawane w dniach 10,11, 12 13 i 15 
grudnia w god linach wieczorowych od 
7 do 9 w lokalu Domu Ludowego.

— Zabrani* Tow. Lekarskiego.
Dzisiaj dn. 16-go b m. o godz. 4 i pół 
po południu w lokalu Domu Ludowego 
(ul. Jasna Nr. 23) odbędzie się zebra­
nie Towarzystwa Lekarskiego w So­
snowcu.

— U Techników. W niedzielę d. 
17 b. m. o godz. 3-ej po poł. odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia, przy ul. 
Czystej Nr. 9, miesięczne zebranie 
członków. Na zebraniu tern Dr. Pół- 
janowski zagai dyskusję na tem at: 
Promienie Roentgena i zastosowanie 
ich w medycynie.

— Jeszcze jedno wielkie zebra­
nie polityczne odbędzie się w nie” 
dzielę d. 17 b. m. o godz. 5-ej popo­
łudniu w sali Związku Robotników 
Przemysłu Żelaznego na Pogoni. Orga­
nizowane przez koła zbliżone do G. K. 
N. Na zebraniu poruszone być mają 
,(Zagadnienia doby obecnej i najbliższej 
przyszłości". Przemawiać mają pp.: 
Malangiewicz i Ziemięcki z Warszawy, 
oraz pp.: Jankowski, Słomczyński i 
i Strzałkowski.

Bilety wejścia w cenie 20 i 40 kop. 
są do nabycia wcześniej w Gospodzie 
Robotniczej na Pogoni, oraz w księgar­
ni „Wiedza".

— Koncert orkiestry symfonicz­
nej. W niedzielę dnia 17 b. m. w 
sali Klubu Sieleckiego odbędzie się 
koncert nowo założonej orkiestry pra­
cowników T wa „Hr. Renard". Orkie­
stra zorganizowana staraniem dyrektora 
St. Jakubowicza, oraz zarządu T-wa 
Muzycz., który wypożyczył na ten cel 
instrum. muzyczn. W koncercie oprócz 
orkiestry przyjmą udział zawsze mile

widziany na estradzie p. Siennicki. 
Początek o godz. 3 ej po południu.

— Sprzedaż znaczka na gwiazdkę 
dla Legjoniatów, organizowana przez 
sfery lsgionistyczne, odbędzie się w 
niedzielę dnia 17 b. mi

— O bchód Stuletniego Jubilenszn 
cechów  na Zagłębie odbędzie się w 
Sosnowcu dnia 31 grudnia b. r. na któ­
ry proszeni są o wzięcie udziału 
wszystkie cechy, oraz wszystkie zrze­
szenia na czele z czeladnikami i ucznia­
mi. Program szczegółowy obchodu o- 
głoszony będzie w swojem czasie w 
prasie. Objaśnień udziela Komi­
tet obchodu w godzinach popołudnio­
wych w dniach 18 i 19 b. m. w lokalu 
p. J. Kruszyńskiego ulica Wiejska Nr. 5 
w Sosnowcu.

— Z ebran ie  C echa rzeżników . 
Zarząd Cechu rzeżników zawiadamia 
pp. członków, że dn. 18 grudnia w po­
niedziałek o godz. 2-ei po poł. w lo­
kalu własnym przy ul. Nowopogońskiej 
Nr. 29 odbędzie się ogólne zebranie 
Cechu rzeżników, na które uprasza
0 liczne i punktualne przybycie.

— Z Sali zajęć d la dziew cząt przy 
T-w ie Dobrocz. Jesteśmy proszeni o 
podanie do wiadomości, że p. inż, Wł. 
Kamieński ofiarował w domu swoim 
przy ulicy Starososnowieckiej Nr. 32 
lokal na sklep dla Sali Zajęć. W skle­
pie tym będą sprzedawane wyroby 
dziewcząt a mianowicie podarki gwiazd­
kowe, różne ozdoby chcinkowe oraz 
karty świąteczne z życzeniami po baje­
cznie niskich cenach. Za tę hojną 
ofiarę Sala Zajęć dla dziewcząt składa 
W-mu inżynierowi Wł. Kamieńskiemu 
serdeczne „Bóg zapłać” .

— H andel w niedzielę. Pro wad zo- 
■y jest przez handełesów przy ul. Mo- 
drzejowskiej nawat w czasie głównego 
nabożeństwa w świątyniach katolickich. 
Właściciele stoją zwykle przed „zam ­
kniętymi" drzwiami i zapraszają gości 
tylnemi drzwiami. Aby handel szedil

■ — Skarg i księgarń . Właściciele 
księgarń uskarżają się na sprzedawanie 
przez nauczycieli w szkołach kajetów, 
ołówków, piór i t. d., co im podrywa
1 tak już zachwianą egzystencję.

— O chrona drzew ostanu  i p la n ­
tacji m iejskich. Do rzędu zasługują 
cych na uwagę postanowień Związku 
ogrodników, zasługuje bezwotpienia 
uchwała w sprawie ochrony i opieki 
drzewostanu i plantacji miejskich. 
Członkowie założysiele tego Związku 
z prezesem p. Jaroszewiczem na czele, 
na mocy zatwierdzonego Statutu wy­
stąpili do władzy miejscowej o oddanie 
im pod opiekę drzewostanu i plantacji 
miejskich, w zamian czego żądają tylko 
ułatwienia w zaopatrzeniu ich nasiona­
mi, rozumie się, za gotówkę. Nasion 
tych obecnie na rynku Sosnowieckim 
nie mogą dostać.

— G łodny dziad . Wczoraj o go­
dzinie wpół do S-ej rano przed pew­
nym sklepikiem spożywczym 'przy ul. 
Starososnowieckiej stanął jakiś żebrak 
i pożądliwie zaczął się przypatrywać 
bochenkowi cbleba, umieszczonego w 
oknie. Pokusa widocznie była zbyt 
silna, gdyż dziad zbił szybę, porwał 
chleb i chwycił zębami... Właścicielka 
— żydówka, z krzykiem wyleciała ze 
sklepu, chwyciła żebraka i odprowa­
dziła do policji. Dziad tymczasem zjadł 
cały bochenek.

tylko w terminie na nim wymienionym' 
3) Ziemniaki nsleży oszczędzać i goto­
wać w łupinach, gdyż karta bynajmniej 
nie zapewnia posiadaczom możuości 
nabywania ziemniaków nawat w prze­
widywanych ilościach. 4) Kupony karty 
ziemniaczanej mogą być odrywane tyl 
ko przez sprzedawcę, kupony odcięta 
są nieważne. 5) Handel kartami ziem- 
niaczanemi jest wzbroniony.

-j- Cech m urarzy  miasta Będzina 
prosi kolegów z Dąbrowy czeladzi My­
szkowa i Zawiercia o zgłoszenie się do 
cachu, mieszczącego się przy ul. Fa­
brycznej w domu St. Szperlinga w celu 
zapisania się na listę obchodu i omó­
wienia niektórych spraw z obchodem 
Jubileuszu tak Warszawy, jak i Zagłę­
bia na dzień 19 b. m. na godz. 3 po 
południu.

•+• W ywóz m ydła stosownie do roz­
porządzenia naczelnika powiatu został 
wzbroniony.

-f- G iełda nliczna. Członkowie 
giełdy ulicznej przenieśli się z rogu 
ulicy Slowiaństciej i Sławkowskiej, wi­
docznie z powedu zamieszkania w tych 
stronach komisarza policji, na chodnik 
przy ulicy Słowiańskiej róg Sączewskiej. 
Chałaciarze zajmując trotuar po oby­
dwóch stronach ulicy do samego „Cor­
sa” z jednej strony i hotelu „Monopol” 
z drugiej, tamują w zupełności ruch 
pieszy.

+  Brak tyteniu. W mieście p a ­
nuje brak tytoniu możliwego do użycia. 
Ceny tytoniu nadzwyczaj podskoczyły, 
do czego przyczynia się przemycanie 
lepszych gatunków tytoniu na teren są­
siedniej okupacji.

Z różnych stron.
O W yodrębnienie G alicji. Prace

nad projektem wyodrębnienia Calicji 
zo.tały już rozpoczęte i trwają dalej w 
sposób przepisany, jak o tem donosi 
„Kurjer Lwowski*. W pracach tvch 
biorą udział: Bobrzyńiki, Biliński i hr. 
Gołucbowski. Istnieje zamiar, by na 
czele Galicji stanęła osobistość wybit­
na, mająca tytuł kanclerza. Według 
dzisiejszego stanu rzeczy osobą mógłby 
prawdopodobnie zostać br. Agenor Go- 
łuchowski.

O Zjazd nauczycieli. Stowarzy­
szenie nauczycieli chrześcijan w Łodzi 
posiadające przeszło 600 członków, u- 
rządza w nadchodzące święta Bożego 
Narodzenia czterodniowy zjazd nauczy­
cieli z Łodzi i okolicznych miast. Na 
zjazd ten zapowiedziane jest przybycie 
400 przeszło nauczycieli.

OF I ARY.

Z BądcipA.
+  Karty ałemniacine. W piątek

Komitet żywnościowy dla ludności 
chrześcjańskiej rozpoczął wydawani* 
kart ziemniacznych. Karty ważne są do 
15 lutego 1917 r. Karta składa się z 
10 kuponów z tygodniowe mi terminami 
i służy dla jednej osoby. Na kartach 
wyłuszczone są następujące wyjaśnie­
nia: 1) Normy na poszczególne kupony
ustanawiane będą na każdy tydzień 
oddzielnie przez magistrat, w miarę 
otrzymywania ziemniaków, 2) Każdy 
kupon na okres tygodniowy ważny jest

Pan Józef Ulewicz złoży! rb. 3 na wpity 
dla niezamożnych uczuiów TUI Wyższej szkoły 
Realnej im Staszyca,

Od Wydawnictwa.
„KURJER ZAGŁĘBIA** moźaa pro- 

numerować we wszystkich urzędach 
pocztowych okupacji niemieckiej i 
państwie Niemieckim, eraz w oku­
pacji Austro-Węgierskiaj i państwie 
Austro-W ęgierskim.

.Zwracamy uwagę Szanownym 
Czytelnikom, źe

u |q | i i i i i |  Jsst z ip ru iB irm f
„Kurjer Zagłębia"

bezpośrednio nn poczcie tej 
miejscowości, 

w której czytelnik chciałby odbierać 
gazetę.

Prenumerata od 1 stycznia 1917 roku 
wynosi: W Sosnowca miesięcznie
05 kop. z odnoszeniem do domu 05 
kop.; W okupacji niemieckiej i pań­
stwie Niemieckim Mk. 1.50. w okupa­
cji Austro-Węgierskiej i państwie Au- 
etro-Węgierskim K oron 2,50 m iesię­
cznie. Kwartalnie Marek 4,50 i K e­

ren 7,50

Wszystkim życzliwym oraz znajomym, wogóle całemu Zagłębiu tak 
bardzo przezemnie ukochanemu, przesyłam serdeczzne życzenia W ESO­
ŁYCH ŚWIĄT i -  DO WIDZENIA

Cecylja fteugebautr.
▼arsaSwa. Jerozolimska Nr. 187.
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|T
I  ml. Teatralna 2. 11»2

(  pod dyrekcją Wład. Glogera.

I

w  niedzielę dnia 17 grudnia 1*1® r.
W ieczór fet?mora i śm i cha. W. elM km*m* tcgtnf.
S t r a s z n y  p o i « d y « » k  w span iały  dram. w 2 część.

I ZA C Z A R O W A N Y  DOM  faatazja w kolorach
K ARTOFELKI w  M IŁO SNEJ EZTAZIE kom iczny w 2 część. 
M ONAKO — matura

Na scen ie  p e d  kierunkiem  W ł G LOG ERA

O d w r ó t  K a w a l e r i i i
W odew il ze  śpiew-s ym  a

P oczątek  o godz. 3-ej Ceny nuejsc od  50 do 15 kop.

W św ięta  w spaniały program kinem .-1 'graficzny
» j-^ \T » rin /w  > m r  z \  r r  j^ l ł  - -„KOBIFTA FILOZO r “ na scenie. N ow ość.

1 Kin o-Sf inks
w Sosnowcu

NOWOŚĆ! Od wtorku 12-go do poniedziałku 18-go grudnia SENSACJA! 
2-gi obraz z zło te j serji z udziałem artystów warszawskich

Kinodramat w 5-ciu aktach  
w rolach głównych: Pola Negri, Mia 
Mara, Rafaela Bończa, Halina Bru- 
czówna, Kazimierz Junoszs-Stępow* 
ski, Józef W ęgrzyn i Władysław 
================= Grabowski. = = = = =

Obrac'osauty aa tle prawdziwego zdarzenia — R zecz dzieje się w W arssawie.

2-gi obraz z z ło te j serji z i

Studenci
NAD PROGRAM: 
Wkretczwaiu

L i g i m i f  P o l s k i c h
d o  W a r s z a w y

dnia 1 grudnia 1916 roku.
P oczątek  przedstaw ień cpd-ziemmim » g. 
5*/ł j 77-1 i 9 '/<: w mi«dzie)ę od gedz. 

-  3, 7 V* i 9 »/* -  
C*nv miejsc. pod w vfcszoaa. i

Z a r z ą d  C e c h u  R z e ź n ic z e g o - ’ w  S o s n o w c u
za* iadatró.a d. p. C y n k ó w , 

źe dn 18 g rudn ia  o godz. 2 ej po p ł 
w lokalu  przy ulicy N .wnp gońsktej %, 29 odbędzie się

ZEBRANIE,
na które uprasza o liczne i puuktu&l \ j pt. b ?cie.

i
i
#

157#M  U l  P S  C H I  T l ,
łabffSf? s&iiswik i ws ystliei srlyhłśf pulrziiifcfe di szivitvn.

Ż e l a z n *  t o w a r y ,  I m p o r t ,  E k s p o r t ,

założen i 1870, B E R L I N  N O. 18, E ASSMANNSTR 28.
A dres tclegr : „L eierau sw akl* . T elefon  A lek s >adcr Nr 3055

Peszukuje mr iuteyazą -:.kolice odpowiednich osobistości przejęcia filji
w ko a* blke aa wlaen-. rachunek :»k >Ae»Aiet Ifiiaiwo-KtanSw, k ^ n ru  u
b ę d Ł I#  d o s t s i c z o a *  k o le  K eja p ó b f f k ,  O ferty uprasza pod  pow yższym  adresem , a

O G Ł O S Z E N I E .
W d-ó ' H t>of.ecx>i/--v S ::mo :-cu o g k « * .  Ze on ?mr ym  Wt»dyw’aWłe 

Sieiadowsjóim v • vc ' .> uary 6000 r-b. żab /f»'»«?-fr>Aej u • ■ '«w<cb6u>''ść w 
Sosnowcu N ? 5 9 7  rej. f a i p . - o ł w r ^ e  ■ p s d k o - ^ e  i te -n <  n
zemk*s-ecł© tegoż. zu»,•:£'>#■' y-oateł u* d<i«d 30 e/.-ęcwca 1917 reku. w kan­
celarii Wydaiisiu H rjo<ectnego,ui. Maiachowrk e g o  Nr. 11.

Sosnowiec, d. 27 listopada 1916 r. S*k eiarr Hipoteczny. 
StiŁiisłś w R utkow ski.

» •
M B ■  ..

" 1 s

L
K u p i ę  w i e l k i e  i l o ś c i :

D ę b U y  J e i b n u ,  o l s z y ,  
s o s n y ,  o s i k i ,  t o p u l u  " S O  j

F. MAURYCY MULLER, Tartaki. Lipsk. (Lelpzig-Eutritzscli). w - m  |  
•C Z  ---------------

Z a r z ą d  K u r s ó w  « t h łe j ś ' iy tń  z a w ia d a m ia  ? o t w a r c i a  z  p o  <<. W o le n ia  W f » d s

——  F«U 'i —
W y ż s z y c h  K u r s  ów H a n d l ó w  yh

O. WOLSKIEJ, n« KONSTANTYNOWIE
K andydaci i kaadydatk i m ogą się zap isyw ać cod zienn ie  oprócz n iedzie l i św iąt o d  g. #*/»—
l}/»  p o  p o ł na m iejsca, ul. K am ienna Nr 5 i m iecz c d  godz. 3 —  9 w S osn ow cu , ulica 

D ęblińska Nr. 11, (frout). P rospekty  gratis.

Ł
DRUKARNIA

„ K U R J E R A  Z A G Ł Ę B I A » »

UL. DĘBLIŃSKA i* 7.
W Y K O N Y W A : O

D z ie łt, Q a z* ty , B ro iz u ry ,  D yp lo m y , flk e ję . 
Z a w ia d o m ie n ia  ś lu b n e , K a rty  w iz y to w e , 
L ia ty  ż a ło b n e , S p ra w  z d a n ia , T a b e la , 
B la n k ie ty , K o p e rty , R a c h u n k i, M ia z e  i tp .

Srząd jRśradaiBlwa prac;
« S ra n a

ulica Dęblińską Nr. t l  (Iwpngrodrka)
m» zajęcie

dla: kucharek , służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki granicę.
W ielkiej ilości robotników  kopalnia­
nych, do tutejsi ycb kopalń, a miano­

wicie pomocników (szleprów).
Zarobek dla silnych ludzi ponad 17 
fat rb. 2.50 dla hamowaczy i cisk a­

czy rb. 1,70 dziennie.
Żywność po tanich cenach z magazy­
nów kopalnianych i mieszkanie na ko­

palni.
T am ie  poszukują pracy  

w kraju.
Pomocnic? do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, a-obek do koni, 
cieśla, szwaczki, < ecer do drukar­
ni, praczki dzieweteta do wszslkie- 

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

• s e e ę e ę e e e ł ę ę i e i p e ę p
' C H E M I K

isbry a n a i i ty r  ze zairjolrtością kontr: Ił 
Tcotłąwni i podstawiani, hut.  ictwa pstr^e-

br.y od Ń. Roku gg
Szczegółowo oferty z życiorysem, odpisą- ^  
mi świadeiit i warmikaini do Adwinistra- JK 
172Q . j i  pod litery 8 13*. w

M f e o ś f b o o o e d o e o e c r a

0ST  Zakład leczniczy “88*
B - r »  J.  K R I  T Y ,  »

W A R SK A W A , N ow ow iejską t .
CMiorolsy gardła, aosa  i aaedw. l iS f - l - #

_ !

Od Wydawnictwa
Nak adem „Kurjera Zagłębia" ze­

słały wydane Kalendarzyki k ieszon­
kowe i śc l.nne, które w a, jesz ze da 
nabycia w Administracji tegoż pis a.

Qospoda Miesłczańs a
k u p i  “I ®  fi

stoły, k rzesła , szafy, bufet, bi--z 
lard, arm *tury do św iatła e le ­

ktrycznego.
O fsrty  przyjm ąję p.  RYCHTER w I ym 
T -w ie P eiyczkow o-O sA ^ ręiii.ośeiow vbi u). 

M»łach«-* skiego Nr. 11 1712

WYPkZEDAŻ!
Win* Węgierskie, Krymskie,
K a u l  s s i  if; . . ' i ; : -  w

N  _____ . *_1. . M  .1 .  .i k» j  ►wne,i?. t8k e Melstgi, Madery,
^  Portweioy, P ;ig»hl. e. Hi ^  
^  azpsńjA- * i inne.

16#T Ffjdryci, Wiilska 10. .y

r
*mam

I M 1

Do w ynajęcia
4 pokoje z rr t h> y s* w godami. *
S tsroacsa  ̂ w je - ?■. 17 5 *>. .1 ^

. Huta -V"ikin
poszukuje pudlerzy, którzy urairją ż« starego 
ie l» z a  i dr»bnych o d p .d k ś ^  ż-d.:za i łapy  vi 
pudlingow ym  p iecu  szwejso-v.-,ć jak również  
kaw ała, który takie lupy ze  starego zeiaa*. k«- 
je ___________   1705-5-1

• O -:0 .ba ą -7-' 1
w ś r e d n i m  w i e k u ,  z b a t r  ą  d ‘A o n - ’a  c-
d a m s k ie ,  p o s z u k u |«  o t tp p se .u d u ic g r .  na jęc i  4  w , ■ 
m ie j s c u  lu b  n a  ił/yia-,d. W i a d o m o ś ć  „K u r ić r*

A r ^ r  -  . T
Do y  jęci,, 4 

5 pekoji. A leją  1. <722-1-1

l  . A kns >'xk*s>
A d a m s k a  p rzep row ad zk i s;ę u a  ul Te,varov  
Nr. 9 17.25 5-1

• h a n  h a r k  •»
potrzebna. K olonja F itznar G am per.— Strćż  
w skaże. 1721-2-1

Fot z b ::f 
subjekt fryzjerski zaraz D ąbrow a K w rpieŚ  
Traktow a, ,    1719-2 ■ f ’I

b t  77, d  m
garderob tł b ław aty  różnorodne patrz w og ło - 
izen iu  z dn. 15 b m. io sn o w i A le  a 23-
 ________________________  . . .  1 7 3 » 1 : L -

F o tie  iitn

ł

łóżeczko , etolik do kart, portjery, różne r ieczt
1728-igrtedem ^SU rososnf^w IeG ,^  18

C a rk i  «
rogatyw ki, poznauianlri, spo tow e P ończoch!' | 
ow ijaki s p o H o w ^ ^ A lo lic k iG ł^ ^ j^ O j^ J 7 2 5 d *  .

Kupuję
skórki królicze, S o sn ow iec  sk lep M olickieg*'

172a 1 i

Redaktor odpowieebialay ©S8LGLSK1. Fydawea AN TON i MAZURKIEWICZ. D r u k a r n ia  ^KURJERA.ZA GŁĘBIA* u l . j D ę b lM .k a  Nt. 7. 
z-» porwoieaien* Csuzury Miestieckie].
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